
■Nr. 20. \ i m x m  Kraków, dfftP 21 maja 1933 rj

■Ttr-.s-yyhsoa a fiip r^ p f? i

W , ,

3 S! ! tv>-Ł ‘ ‘ 1
iT&i.V;;-.'M |B»*fc^*$r.ł 9?*W*V* ł

„? so w t u| 'b'^4*. ' f ^
•' .->. i,s!>; ■

A

T y g o d n ik  p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  p o li ty c z n y m , s p o łe c z n y m  i k u ltu r a ln y m . — N a c z e ln y  O r g a n  S t r o n n ic t w a  K a t o l i c k o — L u d o w e g o .

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  K r a n ó w , u l. B a t o r e g o  i. 6 . p a r t e r .  —  T e le fo n  N r. 130-12 . —  K o n t o  P .K .O . K r a k ó w ,  Nr.  400-600 .

P o se l Ignacy C zum a.

P o d n i o s ł e  c h w i l e

Przeżyliśmy przepiekrą uroczystość ponow- 
beg 'i wyb >ru aa gużn ść p rezydent ; Rzptej  Prof. 
Ignacego Mościckiego.  Sals Se jmowa wypel. .ila 
Się posłami i senatorami,  odświętnie t-branymi. 
Były i sukmany cbłopsk e. Lożę Rządu .wypełmli 
ministrowie i podsekretarze sianu. L ża dyplo­
matów jak rzadko kiedy zgromadziła korpus 
przedstawicieli państw j p b r a h .  W pierwszym 
rządzie siedział dziekan Nuncjusz arcybisitup 
Martnsggi Szczelnie zapełń one loże dzienuiica- 
rzy krajowych i zagranicznych.  Galsr j s dla pu­
bliczności w całości zajęta. Nastrój  uroczysty 
i niezwykle poważny.

Nastąp i wybór p. Prezydenta Mościckiego 
p o wi t a ny  przy ogłaszaniu wyników głosowania 
burzliwą o r a c j ą  na cześć D stojnego Eiekta. 
Nie było żadnego zgrzytu, żadnego cienia w tej 
Podniosłej  chwui. Powaga tego aktu udziel ła się 
całej sali. Skup:enie i spokojna radość,  że w 
tych kwadransach wyboru panuje harmonia i 
Wielkie zrozumienie historyczaości  aktu, dawały 
się o d c z u ć  i pojąć .

Wieczorem w dzień św, Stanisława cały 
Piać przed zanikiem w Warszawie zalały tłumy 
*Udu wiwatującego na. Cześć wyormego Prezy- 
^enta.

9. maja tj nazajutrz było*zaprzys: 'ężenie na 
^amku. Wielka sala t. zw. Asamblowa —  pełna 
kolumn, olbrzymich,  złoconych kandelabrów, 
r-eźb, z prześlicznie malowanym suf.tem świeciła 
j>ct odświętnych ubiorów posłów,  senatorów/ i 
nządu. Przed ceniralnemi drzwiami wznotiło się 
Podjum zakryte szicarfatnem suknen? Na riiem
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stał s m o ^ l j y  s t ó ł  na k t ó r y m  w z n o s i  S i ę  s m b r z y -  
s . y  i ( i i iżych r o z m i a r ó w  k.  g ó j fifcs.

Marszalek 'Sejmu otworzył Zgiornaarenie 
Narodowe wśród głębokiej  ciszy zebranych.  Za 
chwilę w otoczeń u Rrfernjera;, saj feiana i ad­
iutantów wprowadzono Pa na  Prezycientz. G ło­
sem donośnym i spokojnym, choć m c in a  było 
odrzuć opanowane wzrusvenip, przysięgał. Za­
kończył ślubowanie słowami „Tak mi dppomóż 
Bóg i Sp ię t a  Syna j e  .o M ęk a”. Potem trzykrot­
ny gromki i równy ukizyk całej  sali „Niech ży­
je Pan Prezydent Mościck i . "  Uścisnął rękę p. 
Marszalkowi Świtalskiemu, skłonił się Zgroma­
dzeniu i pi-woli odszedł ze swojem otoczeniem.

Uroczystość dokonała się w zupełnej l-,ar- 
rnonji i w v\ie!kiri*, podniosłym nast-oju.

Wtedy to ę r i ) pomniały się nam warunki, 
w jaky;:h dotąd następowały elekcje Prezyden­
tów. Ani j edna z poprzednich nie nnaia tej p o ­
wag' ,  tr.j zgod rości i niezmąconego nastroiu. 
Zawsze były zgrzyty i targania uczuć.

Kraj  był teraz w tym samym nastroju p o ­
wagi, skupienia i wiary, jatoe parowały 8 i 9 
maja w Se jmowej  Sali i na Z rmtu.

Kraj doceniał  i docenia wartość powabnego 
i doniosłego aktu, jaki uczyniony został w tych 
dniach w Zgromadzeniu Narodowemu Wielka 
historyczna odpowiedzialność zosteła zrozumiana 
dobrze przez społeczeństwo i Zgromadzenie Na­
rodowe.

Opozycja puyzwyczaja usilni :  Polskę d :  
tego, by wszystko co wielkie i doniosłe ooy- 
waŁp się bez jej  udziału. Nie odczuto też zupeł­
nie b iaku jej  w tych uroczystych chwilach.

m m

Liczmy na własne siły
ni«3 czekając na międzynarodowe konferencje

- . Załam anie się dolara i jego  15 p rocen to -
-  ^ a. jak  dotychczas dew aluacja, św iadczy —  tym 

i4*em zdaje się napewno —  że ostry kryzys e- 
"'ńom icziiy  św iata zbliża snę do punktu, w któ- 
^  musi nastąp ić jakieś w yjaśnienie s ię  sytu-
i H.

fetł
Zaw iodły złudne nadzieje Ameryki, że je j

,, hej uda s ię  w yjść z kryzysu z zachowaniem  
„ Sromadzonych w latach ubiegłych s !ł kapita- 

A'ych, nadzieje, które kazały Stanem  Z jedno- 
^ ń y m  przeciw staw iać się  w szelkim  redukcjom  
 ̂ i udziałów  tego kraju  w rewizji d tych- 

I Nowych zasad, w których opierała się  poli- 
81,,a finansow a i handlow a państw  w ierzydel-

'ch.
D ew aluacja dolara, będ ąca nieuniknioną

konsekw encją krutkcwzi ocznej polityki am ery­
k a ń sk ie j, oraz tow arzyszący je j potężny w ew nę­
trzny w strząs gospodarczy Sianów  Z jednoczonych 
rokują pewne nadzieje, że dotknięci tym w strzą­
sem Am erykanie dziś już bardziej będą skłonni 
do ustępstw  i do traktow ania bardziej na serjo  
problem ów  gospodarczych przy stole obrad mię 
dzynarodowych.

Zanim  to jednak stanie się, zanim zbierze 
się w yznaczona na 12 czerw ca w L#nćynie 
św iatow a konferencja gospodarcza, zanim dojdzie 
do jakiegoś układu w dziedzinie stabilizacji w a­
lut, regulacji długów i zaniechania w ojen cel­
nych —  nasz kraj własnym wysiłkiem torow ać 
musi so b ie  nadal drogę do lepszej przyszłości. 
Nie należy bowiem  nigdy zapom inać, że w dzi­

siejszej  sytuacji tylko to posiadać n oże trwałą 
wartość,  có i# oparciu o wlasfca nasze siły i rno- 
żl iwoś.t  bliża nas do przywrócenia zwichnięte;  
r ć  ,y t; o wag i w e w d ętrzne;,

Oczywiście,  i e  tak pożąd-ne  porozumienie 
międzynarodowe znak*micie mogłoby przywró­
cenie tej równowagi w każdym kraju przyspie­
szyć, ale bezowocność w czt!k' ,c" dotycnczaso- 
7/ych zabiegów w tym kierunku każe i na przy­
szłość — pomimo pewnych nadziei,  jakie rokuje 
dziś konferencja 'onayńska  —  liczyć przede- 
wszystkieco na v»'łasne siły.

• N'ev,'Stp)iwie iiKwidac.ja zadtużenia wewnę­
trznego o każdy rmljon złotych i stworzenie m o ­
żliwości zatruda enia każdego tysiąca robotników 
więcej daję naszemu gospodarstwu narodowemu 
aniżeli czekanie na całkowitą likwidację wszyst­

k ic h  długów i uzyskanie pełnych możliwośei 
zatuidmema w drodze międzynarodowej.

Stanowisko powrższe  jest kamieniem w ę ­
gielnym polskiej  polityki gospodarcze: .  Dz.ęki 
n ienu właś ni e  i-:as ą sytuację wewnętrzną ce ­
chuje w dalszym ciągu ter, spokój ,  o którym 
parę ni esięcy temu mówił w swojem expose 
p. premjer Prystor.  Mamy swoje własne drogi,  
któremi zmierzamy do wy dobycia się z przesi­
lenia. Pozpcczęhśmy szereg poważnych prac- 
którc- dsią widoczne rezultaty, i które prowadzi­
my konsekwentnie,  bez względu na to, co dzie­
je się, czy będzie się działu w ptaszezyźnie mię­
dzynarodowej.

Akcją oddłużeniowa w roiniztwie,  prace 
nad wyrównaniem poziomu ce:; ,  akcja robót  pu­
blicznych t'^zatrudnienie bezrobotnych,  wysiłki 
w kierunku utrzymania w ja knajwyższym pozio­
mie  czynnego bilansu handlowego i i . p .  prace,  
potraktowane realnie i przemyślane głęboko,  
bez kuszenia się o błyskotliwe,  a w praktyce 
zawsze zawodne programy eksperymentalne —  
utrzymują nasze gospodarstwo w Stanie nieosła-  
bior.ej  konsolidacj i  wewnętrznej ,  a zarazem krok 
po kroku wiodą do wydobycia się z trudności.

Im bardziej kom plikuje się w szechśw iatow e 
położenie gospodarcze, tern bardziej sluszr.effll 
sta ją  się drogi, jakie obrała so b ie  Polska w w a l­
ce z przesileniem. Dzięki nim naw et tak wielki 
w strząs gospodarczy, jakim  jest dew aluacja do­
lara nie zachw iał naszem życiem i nie wywarł 
na nie większego wpływu, podobnie jak  nie od­
działał na naszą sytu ację niem iecki krach b an ­
kowy z 1933 r. czy też dew aluacja funta szter- 
iingów.

P olsk ą  polityką gosp od arczą kierow ać dziś 
musi jeden nakaz; iś ć  daiej konsekw entnie po 
raz obranej drodze i realizow ać te zadania, ja ­
kie zakreślone zostały ostatniem i posunięciam i 
rządu i ustawami sejm ow em i, które obecnie 
wchodzą w życie. W ykonyw ując te ustaw y, re ­
alizując rozpoczęty proces finańsow ego uzdro­
wienia rolnictw a, oążąc do rozszerzania w ew nę­
trznych obroiów  gospodarczych i do wzmożenia 
inw eslycji przy dalszych wysiłkach w dziedzinie 
utrzymania stałości waluty, rów now agi budżeto­
w ej i czyanego bilansu handlow ego —  ze sp o­
kojem  czekać m cźem y na dalszy rozw ój w yda­
rzeń m iędzynarodow ych i rezultaty koufereneji 
londyńskiej.
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działają tabletki i ogal przy bólach reu­
matycznych,  podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuj t się przy tycn sch - 
izeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal.  Spróbujcie i 
przekonajcie się sam' dziś ieszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie.  
Do nabycia we wszystkich aptekach.

1 czegóż

Z Polski.
M AJ.

21 N. Felife i ł  * Cantalice
22  P. Ryty w dow y, Heleny
23  W . Jan a  a e  R ossi
2 4  Ś . N. M arji Panny W sp. W iernych
25 L W niebowstąpienie Pańskie
26 P . Filipa N ereusza
27 S . Bedy i Jana.

Pośm iertne odznaczenie i .  p. arc; >i- 
skuDa W alęgi. O statn i „M onitor” przynosi 
rozpoisądzenie Prezydenta R. P. o nadaniu v/iel 
klej wstęgi orderu O lro d z em a  Polski śp. arcy­
biskupow i tytularnemu dr. Leonow i W alędze, za 
w yłątkow e zasługi na polu działalności Kapłań­
sk ie j, narodow ej i społecznej

Zgon arcvks. Marji T eresy z i ywca. 
W  dniu 10 b. m. zm aiła w Żywcu arcyksiężna 
M aria T e resa  H aosburg, w dow a po niedaw no 
zmarłym arcyksięciu  K aioiu  Stefan ie H aosburgn.

Transport em igrantów do Stanów Zje­
dnoczonych. N ajbliższy transport em igrantów  
do Stanów  Zjedn. A. P. wyjedzie z W arszaw y 
w dniu z0  bm .. z Gdyr.i zaś odpłynie na po­
kładzie statku „K uściuszku” w dniu 3  go czer­
w ca br.

Z jednoczona opozycja nie wzięła udziału 
w w yporze Prezydenta R u eczy p osp . M niejsza o 
U kraińców  —  to rzecz jasn a , ale co pow iedzieć
0  klubach polskich, o; endekach, ch aaekach  i 
lu d o w ca ch ?  T o  pociesza jące, t e  we wszystkich 
łych partiach byty g łosy  za wzięciem  udziału — 
bo przecież można w ystaw ić sw ego k an d y d ata—
1 g łosow ać, by nie rob ić błazeństw a woD ec 
św ń ta  i w łasnego społeczeństw a. U endeków  
buntow ali się młodzi, u chadeków  będzie roz­
łam , bo 6  posłów  me chce sied zieć pod kola­
nem p. Korfantego (szkoda, że cdra?u nie przy­
szli na Zgrom adzenie N arodow e), od ludowców  
łw ystąpił z tego powodu p oseł Chyb (  a źa nim 
pójdą inni). Ferm ent rozpoczęty będzie robił 
sw o je .

A społeczeństw o polskie jeszcze raz się 
przekonało czego chce opozycja. Plugaw e am ­
b ic je  kilku skrachow anych m egalom anów , sz a j­
ka niacl.erów  politycznych i ges efciarskich —

Nowy Rząd P prem jer Prystor w ystąpił 
a prem jerem  został p. Jędrzejew icz m inister O - 
światy. I in i  m inistrow ie zostali z wyjątkiem  
p. Ludkiewicza, w którego m iejsce ministrem 
rolnic*w a został p . N akoniecznikof — Klukowski

Eksped sndi sklepowi nie będą ubez­
pieczeni w Z .U .P . Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny w ydał orzeczenie stw ierdzające, że 
sprzedaw cy i ekspedjenci sklepow i, nieposiadają 
cy usiaw ow ego cenzusu w ykształcenia, nie po­
dlegają obow iązkow i ubezpieczenia w Z U P., 
lecz tylko w Funduszu bezrobocia.

Pożar lasów. Na terenie powiatu krasno­
staw skiego  spłonęły w ielkie lasy, należące do 
m ajątków  O rłów  M urow any pod Izbicą. Straty 
olbrzymie.. Przyczyną pożaru nieostrożne o b ch o ­
dzenie s ię  z ogniem .

Zm iana zwrotu opłat szkolnych. P rezes 
Rady m inistrów  zmienił okólnik w spraw ie 
zwrotu opłat szkolnych w kierunku zwrotu op ła­
ty szkolnej za czerw iec w połow ie ustalonej wy­
so k o śc i, 't j.  za czas faktycznej nauki w szkołach 
w tym m iesiącu. M inisterstw o spraw  w ew nę­
trznych zaw iadom iło o te j zmianie podległe mu 
urzędy w specjalnym  okólniku.

O chrona inwentarza rolnego przed o- 
gzekucją. Min. Skarbu  rozesłało  ostatnio [zoom  
skarbow ym  okólnik, p olecający  sporządzenie 
norm, ustalających , jak ie nadwyżki inwentarza 
żywego i m artwego są  niezbędne do norm alne­
go prow adzenia gosp odarstw a rolnego, jakie 
zaś m ogą podlegać egzekucji.

Normy te m ają być podane do w iadom ości 
egzekutorów celem ich  przestrzegania, przyczem, 
jeżeli płatnik żąda zm ian, te sekw estrator obo-

Ai-Bar

0 miłość dla zwierząt
li.

Zahaczyłem  niewielu słow y o kw estję  w ię­
ce j ludzkiego traklow ania zw ierząt dom owych.
Ja k  zaznaczyłem  —  tem at to obszerny i kolu- 
bryny człow ieczych okrucieństw  m ożnaby w yta­
czać w nieskończoność Je n o  brak m iejsca  i bo- 
'e sn o śc  rzeczy ham ują rozpęd pióra. Mtti,

Na krótką chwilę przeniosę się jeszcze  do .j 
naszych pól. P otrącę o m ieszkańców  tych prze- j 
strzeni.

Oto ogrom na szachow nica sta jań . Role, pa­
stw iska, lasy. Kwadraty i prostokąty łanów , j 
ubrane w siedem  barw  tęczy, bu gaje, potoków  
Szept i jasn a  tarcza staw ów . Jakżeż to w szyst­
ko inne, niż było o n g i! I  jak w ytyczont miedz 
m iarą 1 G dziekolw iek rzucisz okiem , nic z tej 
bu jności dni przeszłych, w szędzie piętno ujarz- i 
m ienia czołow e bierze m iejsce. 1 dobrze jest, 
Znak to, iż ziem ia nie leniw ieje snów  odłogiem . 
Potulna jak  osw ojony ptak, Ikażdą azialką służy I 
człow iekow i. Aby m iał d ość chociaż ch leba,
kiedy czego innego nie d o s t a je ---------

W w ażkości tego stanu jedna je s t rzecz, 
co  niepokoi. Oto im w szybszem  tem pie uszla­
chetnia się plonem ostatn ia piędź nieużytków,

tem bard ziej wyludnia się darń. Kurczy się, m a­
le je  liczba ^stworzeń, co  niegdyś gwarnie zapeł­
niały spłachcie okolic. Z dawnych w lodaizy rzek 
i boru nie pozostało  śladu. Jen o  puste nazwy 
m iejsc tam, gdzie w czora m ieszkały bóbr i tur1), 
przypom inają nam ich im ię. U bożeje  docna p ol­
ski pejzaż. —

D ziś po polach naszych pląsa zrzadka za­
ją c , nieszczęśnik zaw sze przelękły, ciągle śc ig a ­
ny z kąta w kąl. Ileż ta ofiara nie ma wrogów! 
Pom inąw szy jastrzęb ia , kola i tp. oraz nam ięt­
ność m yśliwych, co w łowczym  sezo n ie  dzitri 
w dzień od rana do nocy uganiają za nim, ca ­
ła wieś polu je nań bez wytchnienia. I to nie za­
wodow i .r a b s ic e ” w iecznie błądzący po polach, 
lecz dosłow nie kom plet w ie jsk ich  rodzin, od m alca 
do dziadunia. M yśliw i m ają regulam m jlow iecki i 
stosu jąc się doń, polują. T u  niem a żadnych ha­
mulców K otaa sarna czy szarak giną, jeśli ty lk op o- 
padną w łapę. Przejdź w ieś w marcu lub oóźnlej, 
zobaczysz co  k ilkanaście zagród m łode, uwięzio­
ne zajączki. Chow a się to w  wiecznym stra­
chu, czeka jąc na dzień śm ierci. P od obn ie ma 
się spraw a z kuropatwam i. —  —

~ Pom ijam y jed nak  te, nieubłaganem u tęp ie­
niu sp og ląd ające w oczy, biedoty. Z b y t sm acz 
ne noszą kąski pod skórą, by mogły liczyć na

0  Bobrow niki, Turowice.

oto ci, którzy nadają ton i kierunek owym ugru" 
powaniom politycznym.

Wstyd pom yśleć, że ci, którzy dotąd nie 
złożyli mandatów —  mirro gróźb — że bio*-ą 
co  m iesiąc diety i jeżdżą bezpłatnie kolejam i — 
obrażeni nie przyszli na w ybór Prezydenta —  
w iedząc zresztą, że będzie w ybrany ponow nie 
prof. M ościck i, do którego najm niejszej preten­
s ji m ieć nie mogli.

Przyszli Niemcy, przyszli Żydzi, przyszli K o­
muniści, przyszli dzicy —  polskie kluby nie 
przyszły 1 Przykry len f kt napisze historja jak o  
dalszy ciąg  głupiej szlachetczyzny (ludow cy też 
sziacutal) bro n iąctj „źrenicy złotej w oln ości" —  
,ak dowód! beznadziejnego w yjałow ienia id eo­
wego —  i w yzbycia się  resztek cnłopskiego 
zdrow ego rozumu pod wpływem paru oszalałych 
m anjaków , gotów  zgubić kraj! byle ich zachc ian­
kom zaao ść się  stało. — Ale chw ała B ogu , już 
się kończą I —

wiązany je s t w ezw ać biegłych z pośród m iej­
scow ych rolników  i protokularnie ustalić ew en­
tualne zm iany.

W ojew ództw o śląakie m a 1.298.3E8 
mieszkańców. W edług ostatn ich  danych staty­
styki liczba m ieszkańców  woj. śląskiego w yno­
si 1 ,2 9 8 ,3 5 8  m ieszkańców . —  W e W ielkich  K a­
tow icach m ieszka 127  044 , w Król Hucie 80 .734 .

Obni śnie abonam entu radjow ego. M i­
nister poczt i telegrafów  podpisał w dntu 11 b. m. 
zarządzenie, w myśl którego opłaty za abon a­
m ent radjow y obniża się z dniem 1 czerw ca 
b .r. o 10 proc. zam iast 3 .3 0  zł. 3  zł. m iesięcznie. 
W ter, sposób przyw rócona została dawna oplata 
pobierana przed wprowadzeniem  sp ecja ln e j do­
płaty na rzecz funduszu bezrobocia.

W iprawie ubiewatna się o praw a in­
walidzkie M inisterstw o opieki SDołecznej w yja­
śniło, że referaty spraw  inwalidzkich w urzę­
dach w ojew ódzkich i starostw ach n it  m ają pra­
wa w yznaczyć prekluzyjnego terminu dla złoże­
nia żądanych dokum entów , wym aganych dla u- 
zasadnienia praw inwalidzkich, z zastrzeżeniem , 
iż w razie n ic nadesłania odpowiedzi w o zn a­
czonym term inie sprawa będzie w ogóle um orzona. 
N atom iast referaty inw alidzkie powinny w yzna­
czać termin dla złożenia potrzebnych doku m en­
tów z zaznaczeniem , że po jego  upływie sprawa 
rozstrzygnięta zostanie na podstaw ie dokum en­
tów  znajdujących się w aktach . Złożenie now ych 
dokum entów po otrzymaniu przez petenta udmo 
wnej decyzji, —  w ydanej na podstaw ie akt 
nieuzasadnionych w term inie oznaczonym , może 
służyć za podstaw ę wznowienia postępo w anie 
* * ' * < * ■ * '  * * * * * * $ *  *  *

pobłażliw ość lisa lub człeka. Przejdźm y do naj- 
lotniejszych i zw yczajnie Bogu d u d u  winnych 
isto t —  do ptaków . ■ tu dłoń człow ieka pracu­
je  nieznużenie na niw ie niszrzycielstw a. W ycina 
każdy krzew, żadnej tarninie nad fosą  nie prze­
puści. B iedny fsłow ik czy drozd, po pow rocie 
z w yra jce j w ycieczki n ie znajduje m iejsca, gdzie 
w ić gniazdo. Je ś li zagnieździ s ię  na jak im ś li- 
chem ostrow ie rzecznym, to  chyba na to tylko, 
by dzieciarni lub kotu w yhodow ać pisklęta. 
W  związku z tem, w niektórych okolicach  coraz 
skąpie j słychać śpiew  słow iki

Zasadniczo w ieś śpiewu natury nie doce^ 
nia. W oli zachrypłe tony harm onijki lub dziki 
jazgot gardła parobka. Nie m ityguje też zachceń 
młodzi. Um orusani urwisze w ypróżniają dziuple 
z p iskląt, tuczą niemi psy i koty, u siłu jąc o sw o ­
ić , więżą w klatce. A ile szczygłów  czy  czyży­
ków  m arnieje w siatkach  ł Nawet jaskó łk i, te 
legendow e, błogosław ieństw o n iosące m ieszkar- 
ki w iejsk ich o b ór giną w drapieżnych garściach 
m łokosów . —

Jed en  ze starszych km ieciów  praw ie w 
m oich oczach ubił m otyką b o cian a , nawiasem  
m ów iąc okaleczonego już kulą z floberta. Pytam; 
—  i czemu ?

—  A, b o  mi, choroba, ziem niaki tłoczył — 
Inny znów  pochw ycił w iewiórkę w lesie 

M orzył ją  przez dwa dni, oczeku jąc żyda —
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Dokąd wyjeżdżają podróżni przez port 
\r ttdjrni? Z ogólnej liczdy 7 8 0 5  podróżnych, 
którzy wyjechali na statkach z porta do gdyń­
sk iego  w razu  1 9 3 2 — 3 .5 2 4  o sób  w yjechało do 
N. Jorku, 1.843 do Kopenhagi, 1 .697 ao  Londy­
nu, 591 do Rotterdam u, 4P do Hall, 16 do 
Sztokholm u, 11 do H eisingforsu, S  do Rygi, 
oraz 71 do innych portów . Z liczby 10 .427  p o­
dróżnych. którzy przybyli w r. 1932 na OKrętach 
J o  Gdyni, 6 .3 9 4  osób  przyjechało z N. Jo rk u , 
2 .1 0 4  z Kopenhagi 6 8 5  z Londynu, 171 z Hel- 
singtorsu , 166 z Rotterdam u, 8 ze Sztokholm u, 
5  z Hall oraz 7 9 3  osoby z innycn portów

Cud sw. Januarego
w  obecn ośti p o lsk ich  biskupów'.

W  dniu 6  bm. w katedrze neapolitańskiej 
w o b ecn ości arcybiskupa J . E. N ow ow iejskiego, 
J. fc ks. biskupa dra Ignacego  D u b k o :"SKiego 
i J. E. ks. b skupa W e ta a ń ik ie g o  oraz ks. p ra­
łata H ełenow skiego zakipiala krew w am pułkach 
św Januarego po godzinnycn m odłach polskich 
tasterzy i tysiącznych tłumów N eapoPtańczyków  

Ten  drugi z rzędu w tjrm miesiąfcu cud 
św Januarego w o b ecn ości cudzoziem ców  w y­
w ołał w m ieście i okolicy wielkie w rażenie. Do 
Neapolu sp ecjaln ie w yjechali, baw iący w Rzym ie 
pohey  biskupi, aoy uczestniczyć w uroczystościach , 
które m ają m iejsce w tych dniach ku czci św . 
Januarego, 'to zeszłym roku zakipiała krew do­
piero po kilku godzinach błagalnej modlitwy, 
obecn ie zaś po godziaie. N eapolitańczycy uw a­
żają lo za d obry znak.

Ks. uKrainski zabronił dzieciom
ff iew ac „Bois coś PolskęM

W  dniu 3-go
^dja w Nowej W si nt Łemkowczyzrnie m łodzież 
Szkół pow szechnych z N ow ej W si i Łosia udata 

ię na nabożeństw o do m iejscow ej cerkw ,. P o  
-akońcien iu  nabożeństw a nauczyciele zaintono­
wali .B o ż e  co ś P o lsk ę". G dy tę pieśń usłyszał 
W elscow y paroch, k s  Bazyli Sm oliński, w ybiegł 
Wzburzony z zakrystji, i otw orzył carskie w rota 

głosem  podrażnionym  zabronił śpiew ów  krzy­
cząc: J

— Tu śpiew ać „Bożę co ś  P olsk ę* n ie  woł- 
jjo. ja k  będziecie Polakam i, a lb o  jak  przyjdzie 
ts.ądz rzym sko-katolicki i będzie tu polski Koś­

ciół, te  w tenczas będziecie takie pieśni śp iew ać.
Zachow anie się  parocha w yw ołało wzbu 

żenie wśród m ieiscow ej ludności, która je s t 
*>lnie przyw iązana do F niski.

T ak ie  postępow anie „U kraińców " musi 
Jyć ukrócone. T roch ę tego za duźol

tandlarza. Gdy ten niew iele dawał —  uciął je j  
gon i sprezentow ał synow i: —

— N ęśc-, będziesz miał z* kapelusz.
O kaleczoną w las p u ś c i ł . ---------
Siedzi w nas jakichś chochlik, dziedziczo­

ny z wieku na w :ek, od  czasu do czasu poka- 
'^ jący pazurki. T t  ow a t. zw. popularnie „niż- 

3 ..arury * Przejaw ia srę w  okrucieństw ie i 
sezamu się nad tem. co  słabsze. iP oc^ estn e 

rezzeze w uas zajm uje m ieisce. Z daje się , n ie- 
Hrędk je j w ypow iem y dom. —  
ty J eRł poza tem. zw łaszcza jeśli rzecz wsi d o­
li/ z2  -0> °  czem  mówiłem już powyże j - —  
 ̂ 'iadornienie, ciem nota. G dvbv chłop w i­
siał ile pożytku przynosi, dajm y na to, śp ie- 
k  l ce ptactw o, bez którego nie m ożna so b ie  

w yobrazić ow ocow ania sadów , roztoczył- 
tj, uad i em czu jn ie jszą pieczę. Nie zdaje so-
th, spraw y, k  gdyl y np. nic jask ó łk i, chm ara 

Pp^w° i na’ n*ź dzisia j, liczebnie, zd ałab y  
. J f f e  * p ,o r y- Lotna zgraja zięb czy sikor w 
j9|g oczyszcza gruszę z gąsienic tak skrzętnie, 
tly Podw órzec ryżowa miotła je s t  tu trochr wi­
ta ■ w nauczycielstw ie, żc mały kładzie nacisk
o. ^'tedapiianie rzesz* najw ięK szej części
 ̂ 3nicz< S v lo  p acy, zakreślonej program em  

th / p ji N adobow iązkow o —  ot tak z serca  — 
'"o , prawi.* nic. —  

żł0} W ’ 'tłum aczcie mi proszę na czy ją głow ę
zyc chociażby cześć błędu przy fa cie, zaoh

Ze świata,
Czy szczyt szalu? Hitlera opanow uje co ­

raz więicszy, obłęany  szal. P o  różnych wybry­
kach, którem i zraził so b ie  cały  św iat, odważył 
n« nowy krok, a m ianow icie rozkazuje palić 
książki, napisane nie przez Niem ców, je s t  to ja ­
kaś dzika ; p asja  w arjata, ale dziw niejsze to, że 
sekundują inu w tem niem ieccy uczeni i profe 
tesorow ie uniwersytetowi

N a placu O pery w B erlin ie odbył s ię  one- 
gdaj w ieczór sym boliczny akt spalenia kilKudzie- 
s ięciu  tysięcy tem ów  dziel sztuki autorów , k tó ­
rzy „zatruwali* dotychczas niem ieckiego ducha. 
Akt ten, przypom inający średniow iecze, poprze­
dziło przem ów ienie min. G o e b te ls a , kiórego 
wysłuchały olbrzym ie tłumy m ieszkańców  m ia­
sta. P łonący stos i cały plac ośw ietlała oaterja 
reflektorów .

3 5  j n i r  ś m ie r te ln y c h  to r n a d a . W  s ta ­

nach Kontuky i T s a n e s s e e  (Ameryka) szalał 
tornado. Podobno je s t przeszło 85  zaDityęfr 

N ajbardziej ucierpiał stan T en n essee . 
Paragw aj vrypowi«dział wojnę Bollwji 

O negdaj rz^d Paragw aju  w ypow itdzial oficjalnie 
w ojnę rep u ołice bolowijsKiej.

Kawon|z'( cja bi. Don Bosco. P ro ce s  k a ­
nonizacyjny w ielkiego założyciela 0 0 -  S a lez ja ­
nów bl. D on B o sco  dobiega końca. W  tych 
dniach św . K ongregacja  O brzędów  rozpatryw ała 
dwa now e cuda przedstaw ione do procesu k a­
nonizacyjnego bi. Luizy de M arillae i bt. Don 
B o sco . W  sferach  w atykańskich mówi się , że te 
dwie kanonizacje będ ą miały m iejsce jeszcze w 
czasie tego nadzw yczajnego Anno San to , ja k o  
termin ogłoszenia świętym  bł. D on B o sco  wy­
mienia się luty 1 9 3 4  r., a w ięc przed zam knię­
ciem Roku Jubileuszow ego.

Zgon am basadora R. P. w Turcji 
W  dniu 12 maja zmarł am oasador R. P. w T u r­
cji p. Kazim ierz O lszow ski.

Co pisze lud?
SZCZU CIN .

Baczność.
Starym  już zwyczajem  św ięciliśm y w Szczu­

cinie u roczystość 3  m aja. W szyscy po katolicku 
m yślący obyw atele wzięli udział w obchodzie, 
jed n ak  tego roku do raz pierw szy znalazta się 
d ość pokaźna liczba ludzi, którzy u roczystość 
tu zDojKotowali a naw et za w szelką cenę starali 
s*e tej uroczystości przeszkodzić Do tych now o­
czesnych targow iczan należą w szyscy z pod 
zielonego sztandaru zw łaszcza młodzieży na tere 
nie powiatu dąbrow skiego a zw łaszcza parafji 
szczeciń sk ie j. S ą  to najzw yczajniejsze jacze jk i 
kom unistyczne.

W jednej wsi n? 1 m aja ci pozorni zw o­
lennicy W ito sa  a w łaściw ie Lenina pow iesili 
ob ok  krzyza z P. Jezu sem  czerw ony sztandar 
w innej w si zbezcześcili wizerunek P. Jezu sa U - 
krzyżow anego; na zebraniach sw oich  agitu ją za 
rozwodam i, ślubam i cywilnzm i w ygłaszają antyrt- 
ligijne poglądy a jak o  sw ój wzór pokazują 
bolszew ików

O tóż ci kom uniści z pod zielonego sztanda­
ru w dniu 3-go  m aja pokazali czem  są  w rze­
czyw istości.

Ani jed en  z nich nie ozdobił sw oich piersi 
kokardą o barw ach narodow ych a jako  że ma­
ją  bardzo zielono w głow ie poprzypinali jakieś 
zielone papierki w ydzierając innym narodow e, a 
zm uszając do przypięcia zielonych. Nadto zda 
rżały sie  w ypadki, iż dzieciom  szkolnym zdziera­
li chorągiew ki a z biorących udział w pochodzie

serw ow anym  onegdaj: —  Rosły, po w ojsku już 
kaw aler grzm oci shdiikiem  starą jaszczurkę, co  
wypełzła na wydmę piachu, by się  o g rz ić  v ' w io- 
sennem  słonku.

—  P o c ćż e ś  to zabii ?  «— pytam. Drzecież 
to pożyteczne. —

—  Ju śc i —  rzekł —  młoda tak, ale ze sta­
re j, to  pedają , że się  w iż  robi.

I  gadaj —  tu z takim i P odobnie utrzymu­
je  się  w iara gdziepiegdzie na w si, źe podeszła 
w latach kukułka przepostacia się w  jastrzębia. 
Sam . niedaw no, m usiałem długo przekonyw ać 
grom adkę gospodarzy, że wszy czy pchły nie 
pow sta ją  z brudu lecz z zarodków  w tymże.

I tu —  jakżeż w dzięczne dla nauczyciel­
stw a p ole do p o p isu ! —

K ończąc, w ypada jeszcze  rzucić słów  parę 
o icstestw ach, pi w dziw i: w yjętych z pod pra­
wa, m ianow icie: —  o gadach i płazach. Przy
najm niej niektórych. W eźm y tego w ęża, z któ 
rego na starość, z braku czego lepszego, zam ie­
nia się  poczciw a jaszczurka. Istnieje w naszych 
oko licach  w łaściw ie jeden  "tylko tego rodzaju 
osobnik . Tym  jest zaskroniec*), Jed n a k  czy  on

2) Poza zaskrońcem  do wyjątków praw ie liczą sie  
dwa Inne gady" — połos stepow y i wąż Eskulapa. Czę­
stszym  je s ' wąż m iedzianka — naly, rdzawy, odobny 
do żm iil. N ierzadki w wojew. krakow skiem . Ukąszeni 
wszystkich nieszkodliw e. —

i niosących sztandary z godłem  p a ń stw o w e* 
obrazam i relig‘jnem i szydzili w iście  bolszew icki 
sp osób .

Nadto grozili pałam i, biciem  tei młodzieży 
polskiej, która miała odw agę brać udział w po 
chodzie. M imo w szystko pochód udał s ię  w spa­
niale, a brało  w nim udział okoio 1 5 0 0  o sób  
O czyw ista , że ińicjatorem  te j ca łe j roboty  w p o ­
wiecie. ma być jak iś Krzciuk —  który ma do po­
m ocy całą  storę naganiaczy agitatorów , najw ię­
ce j z puśród akadem ików , z których dwóch z pa- 
rafji Szczucin siedziało w areszcie za szerzenie 
agitacji kom unistycznej a jeden  jeszcze na w ol­
ności n ie jaki W itosek, który m; się pono uczyć 
na profesora h isto rji, a jeszcze nie wie, że o b ­
chód K onstytucji 3-go  m aja je s t u roczystością  
narodow ą, a nie robotniczą, ani cnłopską ani 
ani bolszew icką, ale całego narodu.

T c  wszystko jednak dzieje się pod prote­
ktoratem  i sztandarem  stronnictw a ludow ego.

2  lego starego um iarkow anego trochę „ P ia ­
s ta *  to tylko n iedobitk i zostały  a zresztą m lodzi 
to komunizm i bolszowizm .

A w ięc W ładze państw ow e baczność, bo 
później może b y ć zapóźnol

G Ó R A  R O P C Z Y C E  A.
D zień 14  m aja by ł u nas dniem niezwykłym 

Przybyli bow iem  w odw iedziny do naszego za­
cnego posła p. P ersa posłow ie: Ks. Dr, Czuj, 
Jasińsk i i prof. B obrow ski. N a olbrzytriem  zebra­
niu zagaił i przew odniczył p oseł Pers, a sek reta­
rzow ał prof. um idajski z R o p czy c. Pierw szy 
przem aw iał o. p o seł Jasiń sk i na tem at polityki 
ogólnej, budząc w słuchaczach ogrom ne zainte-

taki straszny ?  Jerzcze , gdy chodzi o g osp od ar­
stw a rybne —  tak, lecz w śród pól i lasów  ?  — 
N ie w ; dzę najm niejszej potrzeby pozbaw iania gc» 
życia. N ieszkodliw y, łowca żab i myszy, nikomu 
na smalec n .e stąpi. 2m iję  om ija z daleka. W roga 
usiłuje odstraszyć syczeniem , ale strach  to goło- 
słtjy y. A ow e groźne, przysłow iow e w idelce 
„żadla* —  toż to zw ykły język!

D ajcie  mu sp okój! Szkoda się  ośm ieszać! —
Pod obn ie ma się rzecz z padalcem , potul­

ną jaszczurką bez od n ót. Nie w ierzcie przesą­
dom o jców , ze po jego  ukąszeniu ciało odpada 
taw alkim i. T o  jed no z najbard zie j poKojow ych 

stworzeń. Pokarm em  jeg o  św iat ow adów  B>wić 
s ię  z nim a nie m ordować. Przesuw ać dłoń w 
p ieszczocie to  gładkiej, stalow ej koszu lce. — 
A w ieś go tak tępi bezWlośnie. -

O sobny wzgląd należy s ię  ropusze i kre­
tom. Stowni to łow cy robactw a i pędraków . Że 
niejeden k łos dojrzał, zam iast sk on ać w zarod­
ku cicha Eask> kreta to spraw iła. Zadużo widzę 
ostatn ie krecich  trupów  po gościń cach  i ogro­
dach. D ozw ólcie im żyćl Sam i so b ie  pójdziecK 
na r ę k ę . ---------

Przebiegłem  krótko to i owo. R esztę tv 
kochana w si, rozw aż w duszy. N ajbliźszaś przy 
rody i najbardziej się nad nią znęcasz. U kuch. 
ją  choć m  koniuszek palca. Am się  spostrzeżesz 
jak  ci stokrotn ie u ścisk  odw zajem n5, ---------------
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resow anie, p. puf. B o b ro w sk i z d ietką sw ad? 
om ówił sprawy ikonom iczne i gospodarcze. —  
W reszcie Ks. poSei Dr. Czuj w godzinnem  prze- 
m ów ienri w yłuszczył spraw y naszej polityki w e­
w nętrznej i zewnętrznej.

Zebranie zaszczycił sw ą o b ecn ością  p. sta 
rosła  C eiew icz i ks. kanontK Chłoń, proboszcz 
m iejscow y z ks. wikarym.

W  ożyw ionej dyskusji zabierał: g łos p. p. 
Kusiński i Jagod a, poru szając żywotne i ak tu al­
ne spraww Po w yjaśnieniach uchw alono w ysłać 
depeszę do P ana Prezydenta R zeczypospolite j — 
oraz szereg rezolucyj z w yrażeirem  zaufania do 
Rządu i z postulatam i pod jego adresem .

Porządek panow ał wzorowy. Kilkunastu 
piastow ców  obecnych zachow ało się przyzw oicie 
choć musieli w ysłuchać gorzkiej prawdy.

Po zam knięciu zebrania orzez posła P e tsa  
odśpiew ano „Boże cos P o lsk ę11 i w podniosłym  
nastroju  rozeszli się wszyscy do dom ów. Oby 
takich zebrań by!o w ięcej w pow iecie 'opczy- 
ckim .

W ysiedlona z Niemiec znajduię się bez środków  
do" życia —  mam na utrzymaniu chorego męża.  
Chętnie p ń y jm d ję  szycie i wszelkie roboty w 
zakres kraw iectw a w chodzące.

Adres mó : K u b ito w a  T e r e s a  K ra k ó w , 
ul. P o selsk o  23 .

Zakład ŚW. Józefa .

P r o s i m y  o  w y r ó w n a n i e  z a l e g ł e j  

p r e n u m e r a t y .

róaturyc^ne i Dakształcająca Kursy

„ W I E D Z A ”

Kraków, ul. Studencka L 14 t. p.
p rzyg oto w u ją  n a u stn y ch  le k cja ch  zb iorow ych  w K ra­
kow ie o raz  w d rod ze k oresp on d en cji z a p o m o cą  w y­
c z e rp u ją c o  i fp rz y stę p n ie  [o p raco w an y ch  sk ryp tów , 
p rog ram ów  i m iesięczn y ch  te m a tó w  do ;

1) egzam inu  d ojrzało ści gim nazjum ,
2) eg z . z 6 - c i j  ki. gim n.
3) w  z a k re s ie  4 kii gim n.
4) d o  egzam in u  z 7-n .iu  klas Szkoły P o w sz e ch n e j

W ojst owi d o S ie rż a n ta  w łączn ie  i inw alidzi o trz y ­
muje. zniżkę, w o p ła ta ch . — P ro sp ek ty  d arm o .

<jni? o  •'*;

P ren  ir Polsce roesaie W zł., kwart. 2 ’SO zł 
W flm ery te  na cały rok 2  doi. We Fraacji 3 0  fr .  
W fcanji 10 kor. W C zoenoJotrasjl 40 kor. oz.

» «, K %
ttoyyf lt -ęip złotęwki.

Z okazji przypadających w roku b ieżą- 
cym —  dwóch ro^zn. historycznych —  

: w ypuszczone fcęd: na rynelt o ien ię in j próc,
znaidujących się w obiegu srebnych 10 dotówek, 
także dwa rodzaje m onet pam iątkow ych tej s a ­
m ej w artości. W  em isji te j przew idziane jest 
w ybicie m onet wizerunkiem kióla Jan a S o b ie s ­
kiego oraz datam i 1 6 S 3 — 19 ’3 z okazji przypa­
dającego 2 5 0  odsieczy w iedeńskiej oraz m onet 
z wizerunkiem Rom ualda Traugutta i datami 
1863  — 1933 dla upam iętnienia 7 0  rocznicy pow ­
stania styczniow ego. M ennica rozpocznie w krótce 
w yoiianie nowych m onet tak, że ukażą się one 
w końcu iata r. b.

O dnośny projekt now ej em isji m onet 10 
zlotow ych został już podpisany.

„M ARTA®
W ytw órnia s ia t liturgicznych

• ornatów, chorągwi, baldachimów, biretów, różańców.

Przyjm uje hafty złotem, jedw abiam i i aplikow a­
nie etc. O dnaw ia się stare aparaty w w ykona­
niu ertystyeznem  oraz b i e l i z n ę  feestefołną 

jr t  i wielkiego rodosja hafty białe i mert^i.

C sn y  n a jn iśa z o  i t e r m i n o w e  w y k o n a n ie .

Kraków, ul. św. Jana 24. I. p.

Z a k ł a d  

P  o k > l o l  n  ji c z y
i robót kościelnych

Alfreda Komorowskiego 

Kraków, ul. Karmelicka I. 8.

Przyjmuje sie wszelkie roboty w zaKres 
wchodzące, odnawia stare ołtarze, ambony 
feretrony, it.p. po bardzo umiarkowanych 
cenach, jak również sporządza nowe. Ma 
każde wezwanie przyjeżdża bezintereso­

wnie robiąc na miejscu kosztorys.

R ed ak to r odpow iedzialny

Bolesław Wilk.

. a—

S B . 4

Sprawy gospodarcze;
Itfsiew łubinu lófttego w zlemn»aki.

Ma glebach lekiOch ilość rośliń uprawnych je s t  
bardzc ogra-iczona Ziemie te  zawierają mai pokar­
mów dla roślin niezbędnych, cierpią .wykle na brak 
wilgoci w latach suchych rośliny uprawian* zwykle sła­
bo się  rozrastają i tft ocieniają  ziemię, skutkiem cze­
go pod działaniem promieni słonecznych rola nadmier­
nie się nagrzewa, a wszelkie życie w niej tilega zaha 
mowaniu. Największą troską właściciela  takiej gleby 
jest przysDorzenie je j  jak  największej ilości próc.micy. 
Ponieważ jednak gospodarstwa takie zazwyczaj posia­
dają mało paszy i słomy, więc i obornika bywa prze­
ważnie niewiele.

ttby sobie  w tym wypadku poradzić, należy s iać  
jakna jczęście j tubin żótty, który udaje  się nawet na bar­
dzo lekkich glebach, a na przyoranym zielonym nawo­
zie można uprawiać z powodzeniem główne rośliny lek­
kich gleb — żyto i kartofle. Znakomitą przytein p om o­
cą jes l  łubin, uprawniany jako siewka, ■ a więc bez 
tracenia  roku.

. J e ż e l i  ktoś uprawia np. ziemniaki i żyto, to cały 
obornik należy dać pod ziemniaki, po sprzęcie zaś 
orzemy ziemniaczysko i sie jem y żyto- Ponieważ jednak 
obornik w ziemi lekkiej szybko zosta je  strawiony, 
przeto żyto w tych warunkach nie zawsze daje plon do­
bry flby tego uniknąć, należy przed ostatnią obróbką, 
a więc przed kwitnieniem, rozsiać rzutem okoto l*/a 
kwintala na ha łubinu żółtego, który zostanie przykry­
ty ostatnią obróbką. Ponieważ od chwili zakwitnięcia 
ziemniaków wszelkie prace  pielęgnacyjne powinny uvć 
przerwane, przeto tubin dobrze wschodzi, a że znajdu­
je  w ziemi obornik dany pod ziemniaki, przęto dosko­
nale rośnie. Zauważyć należy, że łubin taki zupełnie 
ziemniakom nie przeszkadza we wzroście, ponieważ jak 
to wyżej wskazano, wsiewa go się już przed samem 
kwitnięciem ziemniaków, kiedy te już są duże i s ą ­
siedztwo łubinu rosnącego powoli, zaszkodzić im nie 
może. Kiedy zaś tubin się rozrośnie, to ziemniaki za­
kończyły już swój wzrost i obie rośliny tym sposobem 
sobie nie zawadzają. Nie dość na tern, jeżeli  ziemniaki 
skutkiem nadmiernej suszy i upału rozrastają się słabo 
to właśnie łubin żóity. który rozkłada się szeroko, ocie­
nia doskonale rolę i nie pozwala je j  wysychać, co oczy­
wiście ziemniakom również wychodzi na dobre.

Po sprzęcie ziemniaków pozostały łubin zaoru je­
my i sie jemy żyto. które zwykle w takich warunkach 
doskonale się udaje. Nawet bardzo lekka ziemia po 
parokrotnem wsianiu łubinu w ziemniaki ra b iera  tyle 
sity nawozowej i sprawności,  że z powodzeniem po 
ziemniakach można s ia ć  żyto dwa razy, najlepiej z 
wsiewką seradeli i dodatkiem nawozów sztucznych.

Tym sposobem wsiew łubinu żółtego w ziemn aki 
i następnie seradeh w żyto pozwala na całkiem dobry 
na ziemiach lekkich płodozmian: ziemniaki, żyto-żyto, 
przyczem plony są zwykle zupełnie dobre.

Druga korzyścią iest to, że w gospodarstwie j-est 
wówczas więcej słomy, a więc i obornika. Je d n e m  sło­
wem cały poziom gospodarstwa się podnosi. Wsiew 
łubinu żółtego w ziemniaki ma jednak i wadę, miano­
wicie tę, że przy sp rzęcie  ziemniaków nie można uży­
wać kopaczki, przy kopaniu zaś ręcznem tubin trochę 
przeszkadza w robocie, skutkiem czego sprzęt wymaga 
w ięcej robocizny. Na dużych zatem obszarach unrawe 
tubinu takiego prawdopodobnie nie kalkulowałyby się, 
natomiast w gospodarstwach włościańskich, przy sorzę- 
cie ziemniaków nie posługujących się maszynami i D o ­

siadających zwykle w ilości dostatecznej bezpłatnych 
robotnikow wiasi.ych, uprawa taka byłaby wskazana 
i niewątpliwie opłaciłaby się.

m a "b  ■ ■ ■  m n m  ■ m s  i a
KS P o u e a t r  , U n N D £ ‘

Kraków, ul. św. Gertrudy 5
Od piąkku 12 b. m.

Mężczyźni w je, życiu.
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  Jcf iUl«3 C r a w f O r d  

Początek programów w dnie powszednie o godz 
5, 7 i 9. W  u e d z ic e  i święta o f o d r .  3 popa.

Kinołliat- „UCIgtriA
K r a k ó w ,  u!, S t a r o w i ś ln a  16

D unjli
W  roli  g łó w n e j  Buster Crabbu

zeszłoro czn y  m istrz  olim pijski
Początek p r o g r a m ó w  w dnie p jwszedme « g :>dz 
5, 7, ; 9.  W  niedziele i święta • godz. 3  popoł.

M i —

P : e r w s z o r z ę d n y  

Z a k ł a d  K r a w i e c k i  
Józefa  HftJDCIKIEWICZft

; W Tarnowie ulica Urszulańska 5. 

wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 

krawiectwa wchodzące.

CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 150 zł., pól atr. 290 »ł 
i/4str 150 zł., ósem ka str 75 zł. sussna stka sir. 3C m- 
Drohneniewięcej niż 2 wiersze 3zt. W tekście i przed 
tekstem  2 raf drożej Od wlelokroL -głoszeń daje­
my znaczny abat. K onto czekowe P .l» 0 ,

B L Z Z D N I C Ę  B R A K  K R W I U SU W A

Mra KRZv SZTOFGFSKlEGG 
Wino Chinowo — Żelaziste z Orłem

Fia m a l a d z e  h i s z p a ń s k i e j
reguluje  słabości kobiece , dodaje  s:ły, podnieca apetyt
p rz y cz y n ia  k rw i, p o ło ż n ico m  z a d z iw ia ją co  zzybico p rzy ­
w raca riły , a specjalnie polecane przez iekaizy po prze­
bytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu ogólnem 
wyczeipaniu fizycznem, umystowem oraz braku ochoty 
do życia. Działa silnie wzmacniająco w chorobacl płu­
cnych, leczy zawroty głowy, nudność i oberwanie. Do na­
bycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema zamawiać 
wprost z Tabryki we własnym interesie, by ustrzec się 
przed p o d r ^ D k a m i  — ż ą d a ć  w y raźn ie  M ag istra

K R Z Y S Z T O F  O R S K I E G O  
WINO CHINOWO-ŻELAZISTE z Orłem

Naśladownictwo energicznie odrzucić!
Cena za  Fi. zł. 2 '—, — FI. podwójna zł. 3'50

R E U M A T Y Z M
a r t r e t y z m .  g o ś c i e c ,  p o s t r z a ł ,  i s c h ia s ,  ł a m a n i a ,  n a d w y r ę ż e ­
n ia ,  b ó l  g ł o w y ,  z ę b ó w ,  k a t a r ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  b ó l e  ż o ł ą d k a  

k u r c z e  i t. p.

u s u wa

Balsam Kapucyński p o d łu g  p r z e p is u  
O. N o r b e r t a  z P r a g i .

KPOFLE BALSAMOWE
W y ro bu  

M ra K rz y sz to fo rsk ieg o

Najskuteczniejszy w bólacn i kurczach żołądka, usuwa zte travdenie, pobudzi ,apetyt. wzrr.ucr.ia żc.ądek, nziai . 
silni“ orzeźwiająco, niezawodny w nudnościach, słabościach, wymiotach i omdleniach meoceniani środek 
w czasie podróży i pielgrzymek oraz w siabościacn kobiecych. Leczy /.asta^załe rany, owrzodzenia, usuwa ból 
zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby od zepsucia. J a k o  niezbędny środek domowy winien być w każdym domu

w nagłych wypadkach oddaje nieocenioną pi zysługę.
Żądać wyraźnie baisamu kapucyńskiego z ortem wyrobu M r a  Krzysztoforsk; :go, naśiauownictwf. e n  ; .p c z u ie  od­
rzucać -  k a ż d a  prawdziwa butelka jes t  zaopatrzona plombą metalową z ortem. O .le miejscowa apteka lub dro- 

gerja nie posiada, zamawiać wprost z fabryki. Cena za fi. zł. 1'65

W aru n k i w ysy łki: Za koszta opakowania, przesyłki i zaliczenia liczy,..y zł. 1' — , zaś pizy nadesłaniu pieniędzy 
z góry (można w znaczkach pocztowych) liczymy tylko zł' 0'50. — Przy zamówieniu począwszy ód J.. 15' — k o ­
szta Dr-'esyłki opakowania i zaliczenia dar.no, dlu^ego też korzystnie je s t  zamawiać wspólnie-pod jednym adresem

Fabiryica chemiczna Mr. Krzysztofor^ki Tarnów
unca Towarowa I. 3

Mra Krzysztoporskiego

P A I N  E K P E L L E R  z  orłem
Do nabycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema za ­
mawiać wprost : fabryki —  we własnym _ interesie,  by 
Ustrzec Się przed bezw artoiciow cm i podróbkami Żądać
wyraźnie d a m  Expeller z Orłem wyrobu Mra Krz szto- 
forskiego —  naśladownictwa energicznie odrzucać.

Cena za Flaszkę zł. 1 '50

\\l____ CkAlliit 1 11̂  K t twtiafał Drukarnio Rei Sw. Te,e»v" nran*v. »l.  i.


